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O D E Z W A
KOMITETU ORGANIZACY|NEGO GANKU POLSKIEGO.

Lista akcjonar-aszow Binku Polskiego wykazuje już przeszło 10.000 nazwisk. Nie zawiodła więc wiara 
że szerokie Warstwy społeczne odczuwają ważne znaczenie instytucji, niezbędnej dla uzdrowienia stosunków 
pieniężnych w Polsce. Niema najmniejszej wątpliwości, źe w  dalszym ciągu lisia akcionarjuszów będzie stale wzrastała, 
dzięki czemu do łych czas o przebieg zapisów może świetnie osiągnąć zamierzony cel rozmieszczenia miljona 
akcyj. Jednakże potrzeba na to chociażby kilku miesięcy czasu, którym, niestety, nie rozporządzamy, gdyż Bank 
musi już powstać w najbliższj^m miesiącu, zaś ostateczny termin zapisów, oznaczony na koniec marca, przedlużon}r 
być nie może. Wobec tego wzywamy tych, którz}^ dotychczas akcyj Banku nie nabyli, aby uczynili to czemprędzej, 
koniecznie przed upływem bieżącego miesiąca.

Dla ułatwienia większych zapisów ustalił Pan Minister Skarbu następujące warunki;
1) Termin zapisów na akcje pozostaje bez zmiany.
2) Przy zapisach na 25 sztuk akcyj i wyżej wpłaty mogą być dokonane ratanr zachowaniem następujących 

warunków:
aj subskrybujący winien do dnia 31 marca r. b. pokryć przjmajurniej 40% ceny subskrybowanych akcyj, 

do 1 maja r. b. — 60%*, do 1 czerwca r. b. — 80%, do 1 lipca resztę należność:;
bj przypadająca za subskrybowane akcje należność oprocentowaną zostanie, począwszy od 1 kwietnia rb. 

w  wysokości 1% miesięcznie, licząc rozpoczęły miesiąc za pełny. Procenty podlegają niszczeniu przy 
zapłacie ostatniej raty.

3) Prawo dokonywania wpłat na warunkach p. 2. przysługuje również subskrybentom, którzy zapisali 
się na 25 akcyj lub więcej na warunkach z dnia 26 r b,

WARSZAWA, dnia 17 marca 1924 r.
KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO

Stanisław Karpiński, Prezes, X. Stanisław Adamski, Zygmunt Chrzanowski, 
Dr. Jan Kanty Steczkowski, Dr. Franciszek Stefczck.
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O energiczne działanie. tswblaBjr Berliaer Tageblatts wy»j*łem.

Do największych krzywd, jakie Folsce w y­
rządziła, i jeszcze ciągle wyrządza Liga Naro­
dów, należy systematyczne pozbawianie Polski 
przyrzeczonego jej w  arfc. 99 Traktatu Wersal­
skiego przystępu do Bałtyku. Nad zamkrię- 
ciem Polsce wyjścia na morze pracują w Lidze 
Narodów potężne wpływy angielskie, niemie­
ckie i żyd©w?LK.ie. Jeśli chodzi o te ostatnie, to 
warto wspomnieć cht śby projekt wykupienia 
przez żydów wielkich terenów pod Gdańskiem 
i wybudowania tam kolcąji żydowskiej. Czyli 
że pod osłoną komisarza Ligi Narodów. Angli­
ka, Gdańsk ma stać się twierdza niemiecko- 
żydowską, bogacącą się kosztem Polski i unie­
możliwiającą jej rozwój w  niezawisłą potęgę 
gospodarczą Europy. Uchwałą Rach- L ig i z 14 
b. m. odepchmęto także Polskę od wszelkiego 
wpi^wu na port kżaipedzki. oddając go pod 
władzę L itw y i pewien, słaby zresztą, wpływ 
L ig i Narodów, która mieć będzie w  zarządzie 
portowym jednego swego członka obok jedue- 
gc Litwina i jednego delegata Dyrektoriatu 
Kłajpedv. Polska uzyska tylko tranzyt po 
Niemnie i to zależny w  zupełności od kapry­
sów rządu kowieńskiego, by mogła bogacić 
Niemców kłajpedzkich, towarzystwa żeglugi 
angielskie i fiskus litewski...

Jak na ten zamach na swe prawa reaguje 
Polska? W  ostatnim czasie Selm uchwalił w tej 
sprawie kilka rezomcyj. W ezwą} rząd ..do 
przysp{eszeni3 budowy portu u Gdyni. n>- 
zbednego dla naszego handlu, żeglugi morskie-i ’

!i obrony państwa". W e środę zaś wobec 
krzywdzących Polskę uchwał Rady Ligi 
w Kfiuwie kła,pedzkiej Sejm wezwał rząd do 
podniesienia na gruncie międzynarodowym ca­
łokształtu snraw dostępu naszego do tr.orza. 
który nam prayrzeczono i Traktatem Wersal­
skim nadano. Znaczy to. że państwo polskie 
uważa uchwały w  sprawie Gdańska i Kłajpedy 
za naruszenie swych praw z Traktatu w p ły ­
wających i za rewizje samego Traktatu. W o­
bec tego domagać się zamierza ze swej strony 
dotrzymania stypulacji. jakie jej artykuły W il­
sona. deklaracja, wersalska mocarstw i sam 
Traktat przyrzekały. R«ąd oparty o uchwałę 
Sejmu powinien wystąpić nie tylko z naj­
ostrzejszym protestem przeciw uchwale L ig ’ 
z 1-1 b. m., ale zażaóać także zmianr konwen­
cji gdańskiej z 1920 roku, narzuconej nam 
przez Mocarstwa w  okresie na cięższych walk 
z bolsizewikami. —  konwencji, która wbrew 
Traktatowi oddała zarząd portu Radzie Porto­
wej zamiast Polsce. Rząd Pol dci winien też dać 
Mocarstwom do zrozumienia, że sankcjonowa­
nie zaboru Kłajpedy przez Litwę może zachę­
cić tylko do podobnych zamachów, a nie do 
lojalności wobec aktów międzynarodowych. 
Polska ma annję stojącą przed rogatkami 
Gdańska, 1 Polska może stwarzać takty doko­
nane. Ozy Mocarstwa chcą nas do nich zachę- 
c-ić przez przy jęcie rezolucji Rady L igi z 14-go 
marca?

Praga. (Cz. B. pras.). Ma interpelację posła nie­
mieckiego Kafki w sprawie rewelacji ..Beri. Tage- 
-blaitu* o rzekomych tajnych umowach pomiędzy 
Francją a Czechosłowacją, odpowiedzi! dr. Benesz, 
że doniesienia „Beri. Tageblattu" są najzwyklejszą 
mistyfikacją i fatszeistwem. Minister Benesz oś­
wiadczył następnie, że rząd czechosłowacki nie 
ma zamiaru zawierania jakichkolwiek tajnyćh 
umów i w istocie umów takich nie zawierał. W  koń­
cu /minister stwierdził, że układ fraacusko-czecho- 
slowacki nie przewiduje żadrych dodatkowych u- 
kladów wykcnawczycn. Go się tycz ,r artykułu u- 
kładu. który przewiduje, że wszelkie kiwestje spor­
ne maią być pm-dfkładsuie badźto trybunałowi has­
kiemu, bądź też wyznaczonemu arbitrowi, wyjaśnił 
robi. BeneSz, że artykuł ten h-tok-no w tej formie 
z tego powodu, ponieważ miedzynurodo •.w trybu­
nał haski zbiera się tvIko d«a. razy do roku i źe 
wobec tego w naglących wypadkach mogłaby zajść 
potrzeba zwrócenia się do arbitra.

Również i Havas podaje zaprzeczenie rewelacji 
o tajnych układach francusko-czeskich. Przy tej 
sposobności z c«.ł\ir naciskiem wskazuję Havas na 
to. że między Francja a Czechosłowacją istnieje 
ydynie traktat z 25 stycznia, który został opubli­
kowane. k t : .

Kowno, fPAT.t. W tutejszych sferach miaro 
biinych pampo przekonanie, że w konferencji ko 
.wieiifkięi Finjandja w każdym razie n»’« weźmie 
udziafu. 1
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O rozbudowę m iast.
Wdrszawa, (Telef. wł.). W  naopełnieniu donie­

sień o konferencji w sprawie rozbudowy miast, na­
leży zaznaczyć, że na konferencji premier Gr®bsk> 
oświadczył, że sanacja skarbu została doprowadza 
na do lego 9tadjum, że rozbudowa miast na pod­
stawie wyznaczonych kredytów, staje się aktualna 
Za przykła lem rzą-lu winny winny iść miasta 
przeznaczać pewne kwoty na cele rozbudowy. Pre­
mier wskazał, że powinno się nadto oddziaływać 
na poszczególne jednostki, które powinny się przy­
czyniać do ożywienia ruchu budowlanego. Debaty 
doprowadziły do wniosku, że sprawa odbudowy

miast powinna być realizowana na postawie I za­
sadzie samopomocy miast. Celem uzyskania po­
trzebnych sum dla podjęcia ruchu budowlanego, 
miasta powinny sięgnąć do uprawnienia nalanego 
m w art. 7 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. i pod­
wyższyć odpowiednio podatki od lokali, a uzy­
skane częściowo kwoty przeznaczać na budowę 
iomów robotniczych, a częściowo na poparcie pry­
watnej inicjatywy budowlanej. Niezależnie zasta­
nawiano się nad formą zdobycia środków i udzielar 
nia przejściowo kredytów budowlanych.

Polski Bank Krajowy państw. Bankiem emisyjnym.
Według otrzymanych przez nas hiformacyj 

8 najbardziej miarodajnych źródeł, Polaki Bank 
Krajowy utrzyma nada] charakter banku państwo­
wego, a mianowicie otrzyma charakter państwowe- 
go banku erozyjnego. J

Sposób, w jaki dokona się reorganizacja tej In­
stytucji w spółkę akcyjną, ule jest na razie usta­
lony. 1

Odnośne oświadczenie w tej mierze złożył rów-

Ulgi paszportowe.
Warszawa. (Telef. wŁ). Rada ministrów uchwa­

liła następujące ulgi w opłatach za paszporty 1) 
Dla emigrantów udających się za Ocean, o ile nie 
korzystali z paszportów bezpłatnych, opłata wyno­
sić będzie 25 franków złotych. (

Paszporty tałde wydaje państwowy urząd emi­
gracyjny. Z ulg takich nie korzystają osoby opła­
cające państwowy podatek dochodowy w wysoko­
ści 2% i wyżej, oraz te, które są na utrzymaniu 
rodziców opłacających na podatki 4% i wyżej. 2) 
W  ciągu roku będzie wydanych 3.000 paszportów 
za granicę po 25 fr. zł. dla osóbj którę wyjeżdżają 
na studja albo dla niezamożnych kuracjuszów. 3) 
Po 300 fr. zl. wydanych będzie 3.000 paszportów 
ulgowych na ponowny wyjazd dla osób jadących 
w celach handlowych.

Obrady Sejmu.
WYBÓR CZŁONKÓW TRYBUNAŁU STANU.

Na wczorajazem posiedzeniu Sejmu odesłano 
do komisji ustawę o kredytach dodatkowych 
do budżetu na rok 1924. Poza tern ukończono 
trzecie czytanie ustawy o ubezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia. Przyjęto między tonema po­

prawkę do art. 6, ustalającą, iż skarb państwa 
nie dodaje do wkładek w przedsiębiorstwach tych 
pracodawców, którzy ograniczają liczbę robotni­
ków lub dni praoy.

Dalej przyjęto poprawkę. H robotnik, który 
sam rozwiązał stosunek najmu pracy bez uzasa­
dnienia, traci prawo do zapomóg tytko im cztery 
tygodnie. Dalej Izba przyjęła nowe artykuły 41 
i 42, przedstawione p'zez ks Styczyńskiego. Do­
tyczą orne czasu przejściowego, w którym ustawa 
powinna być zastosowana. Wszystkie hutę pot- 
prawki odrzucono.

Iżba wybrała z kole,ii następujących członków 
Trybunału stanu: Zdzisława Próchnickłego, Wa­
cława Szmańskiego, Eugenjusza Starczewskiego, 
Tadeusza Tomaszewskiego, Juljusza Makarewicza, 
Mojżesza Allerbanda, Zygmunta Rabskiego f Wło­
dzimierza Godlewskiego.

Poseł Ładzina referowała ustawę o procy mło­
docianych 1 kobiet. Za „młodociane”  uważane są 
osoby pici obojga od 15 do 18 lat. Spoczynek 
dla nieletnich trwaó winien 11 godzin bez przer­
wy. Kobielom praca w kopalniach jest wzbronl> 
na. Ustawa z nieznacznemi poprawkami została 
uchwalona w drugiem czytaniu.

Ustawa o podwyższeniu opłat od uprawnień 
górniczych uchwalona została w drugiem i trze- 
dem czytaniu,

Ustawę o pomocy państwa dla odbudowy 
budynków, zniszczonych przez jwojnę, .odesłano 
z powrotem do komisji.

nież imieniem rządu p. wiceminister Klamer na 
konferencji z prezydentami sześciu największych 
miast z okazji omawiania kredytów budowlanych 
i emisji krótkoterminowych obligacji, którą ma 
przeprowadzić również Bank Krajowy z uwagi na 
swój charakter banku emisyjnego.

W  sferach parlamentarnych sprawa kreowania 
3 tuku Krajowego na Bank Polski jest uważana 
ównież za zadecydowaną.

Echa wystąpienia p. Taraszkiewieza.
Warszawa. (Telef. wŁ). Z powodu wystąpienia 

Białorusina poe. Taraszkiewieza, który we środę 
w dyskusji nad sprawą Kłajpedy zarzucił Polsce 
imperjallzm i tem dał w rękę atuty państwom wro­
gim Polsce, Zw. lud. nar. wystosował list do Mar­
szałka Sejmu z żąianiem przeciwdziałania na przy 
szłość tego rodzaju wystąpieniom. Ponieważ zgod­
nie z konstytucją jest pierwszym obowiązkiem 
wierność obywatela polskiego dla Rzeczypospolitej, 
'ego rodzaju wystąpienia noszą charakter anty­
państwowy, przeto klub Zw. lud. nar. domaga się. 
ażeby marszałek korzystał z regulaminu i aby 
uniemożliwiał na przyszłość tego rodzaju wystą­
pienia.

MNOŻNA OD POBORÓW URZĘDNICZYCH-
Warszawa. PAT.). Niektóre dzienniki podały 

do wiadomości ogółu mylną cyfrę mnożnej, ustalo­
nej dla poborów urzędniczych na miesiąc kwiecień 
b. r. Mnożna ta wynosi 623,200000 (sześćset dwa­
dzieścia tezy tysiące dwieście).

POPULARNOŚĆ POŻYCZKI DOLAROWEJ.
Warszawa. (Telef. wł.). Premiowa pożyczka do­

larowa zdobyła wielką popularność. W samej cen­
trali P. K. K. P. w Warszawie w ciągu 6 dni sprze­
dano 35.000 obligacy] 5% dolar.

ZAPAS WALUT.
Wkrsrawn. (Telef. wł.). Zapas walut obcych do­

szedł do sumy 17 i pół miljooa dolarów netto.

KONWENCJA POLSKO-GDANSKA.
Warszawa. (Telef. wŁ). Dnia 1 kwietnia będzie 

podpisana konwencja polsko-gdańska, dotycząca 
spraw wywozowych 1 przywozowych, tudzież mo­
nopolu akcyzowego.

0 konwencją emigracyjną z Francją.
Paryż. (PAT.). Wczoraj w lokalu towarzystwa 

niesienia pomocy emigrantom polskim odbyło się 
zebrania, zwołane z okazji rychłego rozpoczęcia 
rokowań w sprawie nowej konwencji emigracyj­
nej. Główne dezyderaty przedstawił Stefan Włoez- 
czew^ki, zwracając specjalną uwagę na koniecz­
ność jasnego 1 szczerego przedstawienia kwest} i 
dokładne rozpatrzenia całości zagadnień, celem n- 
ntknięcia możliwości nieporozumień, mogących od­
bić się na konsolidacji przyjaznych stosunków 
franeuBko-poilskioh.

Odszkodowania za wolność,
Rzym. (PAT. WBK.). Dzienniki donoszą, Se 

mocarstwa koalicyjne zawarły nkład z państwami 
małej eotenty z ważnością na dwa lata, dotyczący 
rapłaty sum należnych za Oswobodzenie. O dojście 
do tkutkn teco traktatu starała de słównię Cze­

chosłowacja, która miała zapłacić Włochom 20 mil­
iardów lirów. Traktat ten jest korzystny dla Włoch 
albowiem postanawia on, że wspomniane 20 mil­
ordów Krów potrącone będą z długu wojennego 
Włoch względem Anglji. '

BISKUPI NIEMIEC A SOCJALISTYCZNE 
ZWIĄZKI ZAWODOWE.

Bdrlin. (PAT.). „Berliner Tageblatt‘“  donos!, ie  
aa ostatniej konferetK-ji biskupów niemieckich 
w Fuldzio postanowiono ekskomunikować wszyst­
kich katolików, którzy nie wystąpią z wolnych 
związków zawodowych. J,

(Wiadomość powyższa nie wydaje się n*m Ści­
słą. Dotyczy ona znanych już czytelnikom „Głosu 
Narodu’* uchwał Episkopatu niemieckiego na kon­
ferencji w Fuldzie, w których biskupi ftze®zy nie­
mieckiej zakazali katolickim robotnikom należeć 
do „wolnych’* t. zn. socjalistycznych organizacyj 
zawodowych ze względu na ich zaciekle antyka­
tolicką propagandę, a natomiast zalecili im wstę­
powanie do świetnie się zresztą rozwijających 
chrześcijańskich związków zawodowych. Przyp. 
Red.).

RUCH WYBORCZY W  NIEMCZECH.
Berlin. (PAT) W Saksonji nastąpiło porozumie­

nie stronnictw, prawicowych w sprawie'wyborów 
do sejmu i do pa.lamentu. Wszystkie stronnictwa 
prawicowe porozumiały się co do utworzeniu jo- 
dmgo blokn narodowo-s°cjalnego.

Berlin. (PAT) Komisja nadreńska zezwoliła 
na wybory do parlamentu niemieckiego na tero- 
nie okupowanym.

„DER FLUCH DER BOSEN TATL
Paryż. (PAT) Z Berlina donoszą, że szereg 

banków i przędsiębio gtw, Oraz maklerów giełdo­
wych jest w przededniu ogłoszenia upadłości z po­
wodu nagłej zwyżki kursu franka francuskiego.

Ruch wyborczy we Włoszech.
Rzym. (PAT) Były prezydent ministrów Sa­

la ndra, Len der lib&ałów prawic°wych, wygłosił 
w Medjolanie wielką mowę wyborczą, w której 
wypowiedział się całkowicie a  rządem Mussoli- 
niego. W Aąuilei wygłosił mowę przedwyborczą 
podsekretarz stanu dla spraw wewnętrznych 

Acerbo, fttóry ponownie przedstawił program 
rządu faszystowskiego i między tonemi dał do 
łrozajnienia. że nie jeet wykluczone wprowadza­
nie do senatu nowych żywiołów z wyborów, ży­
wiołów, któreby na terenie ciała ustawodawczego 
reprezentowały związki zawodowe.

Konferencja sowiecko-ingielska.
Wiedeń. (PAT.). „NeueB Wiener Tagblatt1* do­

nosi z Londynu że w pierwszej połowie kwietnia 
zbierze się w Londynie konferencja roeyjsko-an- 
gielska. „Manchester Quardian*’ donosi, że konfe­
rencja ta potrwa co najmniej 4 tygodnie. Pierwsze 
posiedzenie odbędzie się pod przewonietwero Mac 
Donalda. Konferencja podzieh' się następnie n® 
dwie delegacje, dla spraw politycznych ! dla spraw 
gospodarczych. Konferencja zajmie się także pod 
koniec swych obrad kwest ją uregułowknia przed­
stawicielstw konsularnych. Ze strony Wielkiej 
Brytanji weźmie udział w konferencji 2P delega­
tów. Na czele angielskiej delegacji do spraw poli­
tycznych stanie Gregory, na czele angielskiej dele­
gacji gospodarczej Shatman, delegacja rosyj-ka 
będzie się składała z 12 członków. Oziezerin nie 
przybędzie na tę konferencję, a kierownikien de­
legacji ro-yjskiej będzie Rakowski.

W sprawie Bssarabji.
Bukareszt. (AW.). Wedle doniesień półurzedo- 

wego Vitborula w najbliższym czasie ma nastąpić 
ratyfikacja nkłado w sprawie Besarabji, takie 
przez parlament japoński. W  związku z konferen­
cją wiedeńską prezydent mini-trów Bratianu odby! 
ostatnio naradę z członkami delegacji rumuńskiej, 
aby ustal’6 rumuński punkt widzenia przy rokowa­
niach. Rumunja wedle wszelkich danych będzie 
żądała przedews-zystkiem jasnego postawienia 
kwestji granic rumuńskich, a więc sporu o Besara- 
bję. Sprawa ta zaniem Rumunji jest już przesądzo­
ną, a poni żanie jej w duchu nieprzyjaznym dla 
Rumunji uczyniłby dalsze układy gospodarne 
finansowe zbytecznymi.

Paryż. (PAT.). Izbą przyjęła projekt tentąwĄ 
określający liczbę depuhowaftyóh na 584
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Fiasko rokowań p
Kar fwrencje % Nlaracami prowadzane w celu 

uzgodnienia form wykonawczych poezcicgóliłych 
klauzul Traktatu Wereal&kiego, stanowczo nie 
mają powodzenia. Przed realizacja postanowień 
Traktatu Wersalskiego piętrzą delegacje niumie- 
dda tyle trudności te pertraktacje toczące się 
od czterech niemal lat, z małvml wyjątkami, nie 
przyniosły dotych jzas większych rezultatów. Da 
się to powiedzieć zarówno o całorocznej konferen­
cji w Dreźnie, prowadzonej podówczas z ramienia 
rządu polskiego orzec. obecnego Dosła perskiego 
w Berlinie p. Olszewskiego, a przerwanej prz“z 
delegatów niemieckich pod błahym pozorom ferji 
wakacyjnycu. jak również o zakończonych niesła­
wno w Warszawie penraatacjae^ p. Prądzyfu kie­
go z zamienia Rzeczypospolite] z p. Stockhamme- 
eent, wylszwm urzędnikiem budińskiego minister 
Kwa "praw zagranicznych.

Tej ostatniej konferencji będącej właściwie 
dalszym ciągiem rokowań drezdeńskich, należy 
poświęcił! więcej uwagi ce względu na walc ość 
opraw, jakim była poświęcona: sprawie opcji i oby­
watelstwa.

Sprawy te ważne są dlatego, t: uregolowa- 
rue kwestji obywatelstwa ma stanowić snbstrat 
dla ustalenia ciągle jeszcze spornej, a powodują­
cej daleko idące komplikacje kwestji kolonistów 
w Polsce. Z eksmitowanych dotychczas ogół >m 
2034 kolonistów pewna część, a mianowicie ci, 
którzy zgodnie z przepisami Traktatu Wersalskie­
go automatycznie uzyskali obywatelstwo pol­
skie —  będą mieli prawo do odszkodowania. Otóż 
nńLt nie wie dokładnie, hu ich jest naprawdę, al­
bowiem sprawa narodowości (oocji, domicylu i po­
dwójnego domicylu) nie jest między Polską 
k TTiemcami ur gulowana.

Sprawa Opcji, uetalająJea ostatecznie przv 
należność państwową obywateli znajdujących się 
na terenie jednego i drugiego pańsl wa. posiada 
doniosłe znaczenie także dla ustalenia faktycznego 
stanu żywiołu polskiego na kredach zachodnich.

W  rokowaniach warszawskich rozbieżne stano­
wisko obu delegacyj zaznaczyło się w kwestji za­
sadniczej, a mianowicie, czy optanci mają obowią­
zek opuszczeniu kraju dotychczasowej przynależ­
ności.

Jak oWe te sprawy przedstawiają się w świe­
tle Traktatu Wersalskiego? Anykuł 91 postana­
wia. le ..obywatele, mający stale miejsce zamiesz­
kana «d#mj'eilióe) na Wytorjuch uznanych osta­
tecznie za część Polski, nabędą z samego prawa 
obywatelstwo polskie. Ter sum artykuł mówi dalej, 
<9 tacy obywatele niemieccy „będą mieli prawo 
wyboru fopcji) na rzęs obywatelstwa niemieckie­
go". A dalej: „osoby, które skorzystają z przewi­
dzianego wyżej prawu wyboru, być- mogły (au-oot 
la faeultó) w przeciągu następnych 12 miesięcy 
przenieść się do państwa- na rzecz którego doko­
nały wyboru". Artykuł 8 konwencji o mniejszo­
ściach postanawia zaś, że: „osoby, które ryko- 
nuły powyższe prawo wyboru, będą musiały

Z dnia politycznego.
Czego ■'•tjall u nie może zrfeumfeĆ?

W  ostatnim numerze .Jłaprsodu" etały poże­
racz Uerykalów" p. M. P. wystąpił z artykułem 
o „Chadecji". Opierając się ua naszem aprawozda- 
ń-a z mowy poe. Ch&cińskiego, a mianowicie ustę­
pie o stosunku Ch. D. do katolicyzmu, usiłuj" wy­
kaz: ć. jakoby zachodziła sprzeczność między dwo­
ma zdaniami Prezesa kJubu Ch D.: „Ch. D. Czer­
ne swą siłę głównie z katolicyzmu" I „Ch. D. me 
łeat partją Klerykelnąt* Pani M. P. wyznaję, że 
tego nie może zrozumieć! Pan M. P. wogóle wielu 
rzeczy nie jest zdolny zrozumieć. W  swem socjili- 
sitycznem ubóstwie ducha nie pojmuje, by mogła 
być jakaś różnica mieozy katolicyzmem, a t» zw. 
klerykalizmem. Nie wie Marksowi ducha winny pan 
M. P., #» uatolicyzm dążący do przeniknięcia ży­
cia ideałami religijno-moralnymi, nis jest równo­
znaczny z dążeniem do oddania władzy w ręce du­
chowieństwa! Ch. D. jest wykładnikiem pierwsze­
go, co jej nie przeszkadza odrzucić drugi kieru­
nek. zwany popularnie klerykalizmem. Może i tego 
pan M. P. nie będzie mógł zrozumieć. Na to jed­
nak już b5c nie poradzimy! Są czasęjm przeszkody, 
■uliych ąwaiczyó tńe możnal

olsko-niemieckich.
w ciągu 12 następnych miesięcy przenieść swe 
stało miejsce zatnie" "kania do pań w a , za któiern 
się wypowiedziały".

Na obu tych artykułach, jakołei na prece­
densie stworzonym przesz samą Ligę Narodów 
w sprawie Górnego Śląska oparła się delegacja 
polak i oodc zas negocjacji warszawskich i na tym 
głównie terenie starły się poglądy.

PrzedewRzvstklem stwierdzić należy, że Tra­
ktat Wersalski nie ujmuje tej kwestji dość jasno, 
gdy mówi, że optanci „będą mogli" przenieść °ię 
do Niemiec, nie tak jasno, jak np. gdy chodzi
0 Czechy; tam, w art. 85 traktującym o wykona­
niu prawa wybór’ postanawia, że osoby takie 
„będą musiały* przenieść się do państwa, na raecz 
którego dokonały wyboru.

Poz stawienie Niemców —  optantów na rzecz 
Niimiec w obrębie państwa polskiego jest za­
sadniczo -sprzeczne z interesami polskiego żywiołu
1 polskioaro stanu posiadania na kresach zachod­
nich. tembardziej, że mamy pod tym względem 
bardzo niekorzystne dla nas postanowienie art. 4 
traktatu o muiejszośclacł. w myfi którego „Po1- 
ska uznaje za obywateli polskich z samego prawa 
i bez żadnych formalności osoby przynależności 
niemieckiej, austrjackiej i t. d.. urodzone na tery- 
torjuiD przyłączonym do Polski, z rodziców tamże 
stale zamieszkałych, chociażby w chwili wejście 
traktatu w życie aame nie miały tam stałego za- 
'nieszknnla".

Przybędzie więc niewątpliwie spore „obywateli 
polskich", będących urzędnikami w Liprku, Ren- 
Tinie czy Monachium, a tylko w swoim czasie 
urodzonych w Poznań&kiem.

Te wszystkie względy były powodem, te star 
nowisko d6?°gacji pilskiej musiało być w roko 
wadiach bardzo ostrożne i nie dopuścić do Lłszy- 
wej interpretacji postanowień traktatowych.

Żywioł niemiecki na terenach rewii iykorwa- 
nyoh przez Polskę jest czynnikiem destrukcyjnym, 
wobec Państwa polskiego zdecydowanie wroro 
usposobionym, elementem nasłanym z góry w cełu 
wyrugowania polskości Przed tymi żywió emd 
Polska bronić się musi. — Rokowania rozbiły się. 
O sprawie tej zadecydowała przed paru dniami 
Rada ligi Narodów zalecając prowadzenie dal­
szych rokowań, s w razie ich niepomyślnego orze- 
b?egu do 1 czerwca, ustanawiaiąca arb’tra. w obo- 
bie p. Kaecheiibeckj prezesa górnośląskiego try­
bunatu rozjemczego. Jest to rozwiązanie zgodne 
ze stanowiskiem poitkiam.

Znamienną jest propozycja, Jaką wobec nie­
możności porozumienia wysunęła delegacja niemie­
cka ua konferencji warszawskiej. Wedłt g tej kon­
cepcji miałaby być powołana dla Polski między- 
narodowŁ komisja kontrolna H), kióraby przez lat 
10 sprawdzała, w jaki sposób obchodzi się Polska 
z niemieckimi optantami Oczywiście projekt ten 
lako godzący w niezawisłość i godność państwową 
Polaki został a liznine odrzucony

Socjalistyczny minister przed sądem.
Z toczącego się *  Lipeku procesu p. Ze?gn«a, 

soojaliity. b. ministra sprawiedliwości oskarżone­
go o przekupstwo, przytaczają niemieckie dzienniki 
kilka szcrecółów. które w jaskrawy sposób cfwie- 
lają niziny moraine niemieckiego sroja-hmu.

W  dnu 18 b. m. rozprawa toczyła się o wypa­
dek z niejakim Brandtem który przekupił socjali­
stycznego minie1!*  za pośrednictwem kowala, Mó- 
biuaa.

Zezra je M5b'oa: —  Na raTrro«zerie Brandta u- 
lałem się do kawiarni. Tutaj Brandt pokazał mi 
k i pertę z pieniąd.mi. którą miał zamiar wręczyć mi 
uiatrowi dla poparcia swej prośby o ułaskawienie. 
Tę kopertę rodał następnie przybyłemu ministrowi 
mówiąc: „Panic ministrze! Oto podanie"! Di Zci- 
gner wziął kopertę i wyszedł po chwili Ja jednak 
wybiegłem, za nfcn I powiedziałem: .Panie dokto­
rze, —  w kopercie są pieniądze"! Minister był tern 
rozdrażniony, sięgnął do kopert; i dał mi 2 tys. 
mk. (odczepoego).

Kiedy cała sprawa zoe*ała pOnyślnie załatwio­
na. uszczęśliwiony Brandt ofiaro vał p. Zeignerowl 
i Móbiiuww: mąkę. Przed świętami za* Bożego Na­
rodzenia zapragnął jeszcze da inny wvraz swojej 
radości. Ze«U się jtb ftojkę m r^iżiaęi ła& w m  i,

tu Bran Łt do wyrs leniu swojej dozgonnej wdzjęcar 
noaci podał minii trowl zasinietą w pa.p'?r gęś: 
JPanie doktorze, ofiaiuję panu świąteczna gęś’4! 
Dr. Zeignet —  zeznaje Mobius —  wzbraniał się; 
kiedy mu jednak' Brandt gęś wcisnął do «ąk, mini­
ster zabrał i spiesznie się pożegnał MłSbiu? za niir 
wyszedł, a minister pod wpływam nowego postano­
wienia* gęś mu podarował.

Inaczej oęzywiade zeznawa1 oskarżory mini­
ster, Kieay m: Rraruit —  mowil Zeigner - - pc-dał 
kopertę, czułem, le coś w tein je-t...! Bałem się ją 
; :dnak otw.erać w obecności ludzi. Wyszeiłem na 
ui.cę i skonstatowałem z MOo? lisem, że w kopercie 
są pieniądze. Wówczas w najwyż-zem rozdi-ażcie­
niu począłem w wrzucac MObiusoiwi: —  „Co wy za 
świństwo rokicie? Jak sobie właściwie mn'e przed- 
stiswiacle0! Potem wyjąłem z koperty piemiądzr 
(nie wszystkie oczywiście, Przvp. Re<l.\ dałem je 
Mól»iu«iwi mówiąc: „Jeśli Pan jeszcze raz do mnie 
orzyjdzie, tc Pa^a wyrzucę ze drzw i“. Później się 
7-wianawiałem nad tom. czy resztę pieniędzy ode­
słać Brandtowi poczią, czj też oaobiści( mu od­
nieść. Przyszły jednak nowe wypadki, —  a z nimi 
gęś świąf^^zna.

Wreszci- zezzu t.uł Brandt: Móbius nie wyma­
gał dl* siełr j atii dlą muLstra wprost mczego, are 
dawał Jo poznania, że ,,bvóoby mu bardzo przyje­
mnie ." Opierając się na ’em wręczyłem — mówi 
Bi audit —  pa tu. mir itrowi kooertę z 22 tys. mk. 
P- Z"igner kopertę wziął i włożył do płaszcza. Co 
dc *eznan;£ p. Ze-gnera, i t  kopertę chciał oddać, 
Branda sobie tego nie przypomina: owszem miał 
wrażenie, Łr minister odraza zauważył tkwiące 
w kopercie, pden ądze i że z tego nyi u  dowolony.

Takie to piekne kwiatki wyrastoją na grmcie 
„moralności eocjal5 stycznej”. „Nanrzód”* z upodoba 
niean grzebie w różnych aferach Doli/tocznych caŁe- 
gc ówiata. Zwmca naszą uwagę, że tylko jedną 
stale pomija milczeniem —  aferę socjalistycznego 
mhuBura. saskiego p Ztiimera. Czyżby o nięj me, 
miał żadnej iirtonrnacji?

Sprawy społeczne.
O zaopatrzenie emerytalne pracowników tytoniow.

Poe J. Pucbałka i koiL z Ch. D. wtleśL' -w spra­
wie emerytalnego z°opa rreir a robotników w pań­
stwowych fabrykaca tytoniu w Mato^olsce, naatę- 
pu.iący wi loeak:

robotnicy zatrudnlerd w fabrykach monopolu 
tytouiowjgo w Austrj. mieli pc 10-du Latacn pra­
cy zapewnione prawo do emerytury która po 40 
latach pracy wynosiła 80% zarobku otrzymywa­
nego przed przejściem w stan spoczynKu. Piawc 
zaopatrzenia przysługiwało również sierotom pc 
nna-łydi, rzglednie do pracy nieadolnych robotni­
kach. Na fundusz emerytalny potrąca to robotni­
kom odpowiednie kwoty z ich zarookćw. Z chwilą 
przejścia fabryk monopolowyob w b. zaborze 
austi-jącliiam (w Krakowie, w WinniKacn w Mona- 
Pterzyokach, Jagiełniey i Zabłot<*wie) na rłaenośó 
Państwa, obowń zak wyoła-ania zaopa,trzen:a orze- 
szedł na »Ska b Państwa. Obowiązek ten wykony- 
wtluy iesi dotychczas w sposób n.yroce krzywdzą­
cy robotników. Przes długi czas, mimo wzro ;tu 
drodym^’, wymiar etne-ytur pozostał mezmianioaiT, 
przoa oo dziesiątki robotników staczało się w co­
raz wiokażą nędzę. Po jakimfś czasie pnyznamo 
wra-a-dzie pe”.i R dodatki do emerytur, ale w ta­
kim wymiarze, le nie wystarczają na najsKromniej- 
sze nawet utrzymanie. Skutek był i jeet taki, że 
emeryt n-hst wow/ch fabryk moropolr tytoń-owe- 
ga w Maiopolsce uh j_p. dz ś żenruć ua ulicy, o 'Je 
litościwa śitóerć nie oszceędziła im tegc upoko- 
rzana. Rząd zk)tr> uroczyste zapewnierie* że rów 
nooześnłe i  wejśc!em w życie uste-wy emerytalnej 
dl* pracowników państw., uregulowana będzie 
sprawa zaopatrzenia robomików w zakłaćach pań­
stwowych. To eię jednak dotychczas nie stało. 
Z okazji redukcji w fabrykach tytoniu przeniesio­
no s zereg robotrlków w czasowy lub stały star 
spoczynku. Wym^raono niektórym nawet emery­
tury, ale dotychczas nie nastąpiła wypłata tyct 
emerytur. Wielu zaś rotootników niema doWcheza: 
wyn.wru em.»rytery.

Z powyżr.zych powodów wm>3imy: Wyooki 
Sejm uchwalić raczy: 1) Wzywa sie Rząd dc na- 
tj ohmiastowej wypłaty wymierzonych już emery­
tur dla robotników rządowych fabryk monopolu 
ytoniowego w Małopolece. 2) Wzywa się Rząd do 

natychmiastowego przeprowadzenia wy miaru i wy­
płaty emferytur tym robot/n Tram w rządowyrch far 
bakach moncmolu Wtoniowego. Irtóiym dotych- 
« w .  jęaffiiSSŁ ufa aojoĄRosooo.
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Ministerstwo dla spraw technicznych.
Projekt organizacji.

Ministerstwo robót publicznych ulegnie w uie- 
dalekiej przyftlośic zasadniczej rekonstrukcji. Błą­
kający się przez jakiś czas z końcem nS. roku 
projekt zupełnej likwidacji tego resortu nr związku 
z resrrykejam, bndżetowerai i przydzielenia jego 
agend f technicznych) poszczególnym minister­
stwom Die py l brany obecnie pod uwagę jako nie­
realny, wprowadziłby bowiem absurdaiue stosunki, 
takie, jak np. panowały w b. Austrji do czasu u- 
tworzenia tamże ministerstwa robót publicznych 
w latach osiemdziesiątych ub. stulecia. Jako przy­
kład kcms< kweneji takiego stanu rzeczy posłużyć 
może np. fakt, źe reguację jednej rzeki przrorowa- 
dzało wówczas kilka ministerstw zależnie od tego. 
do jakich celów służyła dana część jej biegu (me­
lioracyjnych — ministerstwo rolnictwa, komunika­
cyjnych —  ministerstwo handlu, jeśii miała zna­
czenie strategiczne — ministerstwo wojny i t. d.j. 
Powrót do takiego systemu byłby w obecnych 
warunkach anachronizmem, c-hoć i dziś jeszcze 
obecne polskie ministerstwo robót publicznych nie 
obejmujące całokształtu technicznych sprrw pań­
stwowych, z pośród których pewne działy należą 
do kompetencji innych ministerstw. Bvło to na­
stępstwem późniejszego od innych utworzenia tego 
resortu.

Niemniej przeto musi ono uledz zasadniczej 
reorganizacji. Pominąwszy już samą zmianę na­
zwy. której pojęcie ("dosłowne tłómaczeme z fran­
cuskiego: Minister© des travaux pubłięues) obce 
jest kongresówce, nie zna jącej „robót publicznych" 
w znaczeniu prac technicznych, mających służyć
dTa użytku powszechnego ’ musi to ministerstwo
być dostosowane do będącej w toku akcji usamo­
dzielnienia wszystkich przedsiębiorstw państwo­
wych i nadania im charakteru jednostek handlo­
wych.

Z tego założenia wychodząc obraduje w War­
szawie specjalny komitet fachowy, dla opracowa­
nia na wzór francuskiego i włoskiego ministerstwa 
robót publicznych organizacji Dowegn resortu mi­
nisterialnego, który' pod nazwą ministerstwa ko­
munikacji wzgędnie ministerstwa dla spraw tech­
nicznych objęłoby prócz dotychczasowych-- agend 
ministerstwa robót publicznych także ogólny nad­
zór nad tecłmicznem prowadzeniem kolei, poczt 
i państwowych przedsiebior* w górniczo-hutni­
czych, prowadzonych już jako samodzielne jed­
nostki gospodarcze.

Substftyt dla tych obrad komitetu stanowią 
projekty opracowywane przez krakowskie Towa­
rzystwo Techniczne, które szczegółowy i odpo­
wiednio umortwowany plac prześle w przyszłym 
tygodniu władzom centralnym w Warszawie.

Z chrześc. ruchu zawodowego.
Zebranie w Skoczowie-

Dnia 8 b. m. odbyło się w Skoczowie ogólne 
zebranie robotnicze Chrzęść. Związków zawodo­
wych z u kręgu śląskiego, w sali Sekretariatu okrę- 
srowogo Ch. Z. Z. pod przewocluictwem sekretarza 
okręgowego p. Józefa GlusaLi. W wypełnionej po 
brzegi sali wygłosił po»eł Puzhałka referat o obec­
nej sytuacji robotniczej w Polsce, o szurzącem się 
bezrobociu i poczynaniach '-ządu dla jego zażegna­
nia, p. poseł napiętnował perfidną robotę kapita­
listów i ich chęć wyzysku robotnika.

Następnie przemawiał p. sekr, Front na tema" 
organizacji i programu pracy na przyszłość. Refe­
rent stwierdził lekkomyślność pewnych kół poli­
tycznych, które dążą do rozbicia Chrzęść. ruchu 
zawodowego, przez odrywanie pewnych grup od 
Związku. Stało się to ostatnio w Bialska w zawo­
dzie włókmstyyn. Puczem przemawiał ks. po el 
Brzózka, podkreślając konieczność zajęcia się pra­
cą nad uświadonaemem robotnika przez inteligen 
oję. Po dyskusji przew oduiczący zamykając obra­
dy, przedłożył rezolucję wyrażającą uznanie dla 
posłów Ch, D. i kierowników Ch. Z. Z„ oraz po­
dziękowanie za ich dotychczasową prace, ora? dru­
gą rezolucję, potępiającą dążenia wymienionych 
kół do osłabiania ruchu chiześć.-spolecznego. Re- 
zwlucję jednomyślnie przez ■ aklamację przyjęto i 
odśpiewaniem ,;RotyT“ zakończono zgromadzenie.

Konferencja okręgowa w Trzebini. ;
W dniu 16 b. im. odbyła się w Trzebini konfe- 

gęegja okjajgofw* utleg_.óa Chrzęść, Zwiągków za­

wodowych z okręgu; Trzebinia— Chrzanów pod 
przewodu. p. Biafra, Sprawozdanie z ruchu 
w Trzebini zdał p. Kowal, ze Szczakowy- p. Mucha 
z Libiążu p. Szopa, ogólne z całeso okręgu p. Pyś, 
ftkretarz okręg rwy. Ze sprawozdań okazało, się, iż 
hczba członków stale wzrasta, u co najważniejsza, 
w grudniu założono w Trzebini snółdzielnię robo­
tniczą.. która po znacznie niższej cenie zaopatruje 
robotników w’ artykuły pierwszej potrzeby.

Po sprawozdaniu sprawy robotnicze vr Polsce 
referował p. Front, a sytuację ogólną w państwie 
toż. Grelowski, obaj z Krakowa, sprawy górnicze 
p. Konior z Sosnowca, a o organizacji mówił p. 
Rosarz z Katowic. W dyskusji omawiano potrzebę 
ustawodawstwa robotniczego. Odrzucono próby 
rozszerzenia dnia pracy do 9 godz,n na kopalniach 
przez to, że zjazd i wyjazd przestaje być wliczony 
ło czasu pracy, mimo iż ustawa o czasie pracy 
w przemyśle i handlu z dnia 18 grudnia 1919, poz. 
7 art. 2 mówi wyraźnie, iż w górnictwie czas zjazdu 
i wyjazdu wlicza się w czas pracy.

To dyskusji przedłożył p. Kosarz rezolucje, wy­
rażające votum ufności dla Klubu posłów Ch. D., 
oi-az potępiające wszelkie próby osłabiania ruchu 
zawodowego pnez stronnictwa nie mające z tytm 
ruchem nic wspólnego.

Z teatru „Bagatela”.
,Przyjaciółka pana minist.a“, farsa w 3 aktach 

A-eksandra Łngla.
Sztuka i £ngla miała podobno duże powo­

dzenie we Wiedniu. Zlokalizowana na Warszawę, 
Gdańsk i Kokoszki, upstrzona kilku konceptami 
,,pol’ tycznemi“ i przełożona nieszczególną / pol­
szczyzną dala twór dość pokraczny: porodzony 
niby po francusku, później niemrawy i ociężały po 
niemiecku, a u końca zawiły „psychologicznie" 
i rozwiązany niedołężnie, jak współczesna kome- 
dja polska. Bo rzecz zaczyna się, jak w Bi3rrit% 
lub Tronxville: przybywa ciocia, wdowa po austrja- 
ekiifl kooulu w Honolulu, z Muszką, córką rad/ y 
legacyjnego. Zatem panie z towarzystwa i, newni- 
nąiw ẑy awanturnicze pomyły cioci, nienagannej 
dotychczas konduity. Otóż dama ta, nie zna jdując 
mieszkania, ryzykuje imprezę o nieabl:czalnvch 
następstwach: ogłasza swoją pupilkę za przyja­
ciółkę ministra i zajmuje przeznaczone dla niogo

Z PO LSK I I ZE ŚW IATA.
Przed jubJeuszfcff kard. M< rcieia.

W dniu 16 b. m. odbyła się w Warszawie 
przedwstępna naiada nud sposobem uczczenia 
w Pol«ce przypadającego w dniu 4 kwietnia 1924 
roku 50-letniego jubileuszu kapłaństwa prymasa 
Bełgji. kardynała Marciera, Do komitetu weszli 
mieniv innymi: posłowi*: Chaciński, Dubanowicz, 
Głąbiński; senatorów13: Baliński, Jafckw^sH, 

S/.ebeko. Dalej: ks. Arcyb. TeodoŻowicz, ks. Bisk. 
Godlewski, ks. pos. Kaczyński, ks. prof. Michal­
ski, ks. Pawelsitoi, O. Jacek Wononieclri, pp 
Prznżdzieck-i, Brzeziński, Bron, ks. Ozartoryrki 
i inni.

Należy się spodziewać, że i w Krakowie 
w. najblllższym czasie powstanie komitet, celem 
uczczenia znakomitego Prymasa Belgii i w5elkiego 
Przyjaciela Polski.

Dziennikarze polscy u francuskich.

Dnia 19 b. m. w lokalu ..Matina" odbyło się 
przyjęcie Syndykatu korespondentów polskich 
w Paryżu. Po zwiedzeniu redakcji i urządzeń, na­
czelny redaktor pisma, .senator Jouvenal, wygło­
sił przemówienie, nace.chowane głęboką sympatją 
dla Polski, obiecując dziennikarzem polskim w Pa­
ryżu wszelką porno? przy pełnieniu ich obowiąz­
ków zawodowych. Przewodniczący Syndykatu, 
Kleczkowski, w. odpowiedzi podziękował imieniem 
koięgiąw za stówa serdecznej przvjaini, wyraża­
jąc nadzieję, że obustronna współpraca może się 
przyczynić do ustalenia stosunków między naro­
dem fjaincuskun a polskim. Z koleji najstarszy 
dziiiTuicarz polski w Paryżu, Antoni Potocki, zwró­
cił uwagę na znaczenie kolejnego pobytu omigra 
cji połskkij we Francji z r. 1794, 1831, 1863 
i 1918, speoialalt na znaczeni© emigracji obecnej

sytuacji: w kilka godzin staje »ię sensacją plaży, 
niepokojona przez natrętów, nagabywana nieprzy- 
stojnemi propozycjami. Niespokojny jest też przy- 
jaąjel pana ministra, mieszkający w sąsiedztwie: 
czyżby PiDcio zerwał z Lulu? Kto jest tą mała. 
intrygantka: międzynarodowa awanturnica, sznieg 
polityczny czy autentyczna, nowa przyjaciółka? 
Wzywa tedy Pipcia; minister przyjażdża i poznaw­
szy piękną nieznajomą, przebacza, że nadużyte 
jego autorytetu, i gotów jest fikcję tę jak naj­
rychlej zrealizować. Napastliwy jest aż do ruze- 
sady, ale w „momencie psychologicznym" hamuje 
go alarm; „pan prezydent ministrów wzywa do 
telefonu!1 To szatańska intryga cioci w skutkach 
tak prawie fatama, jak owo osławione zapytam® 
celnika, w przedział slipingu rzucone parze po­
ślubnej: „N^awez-^ous rien ń dćclarer?" Napastnik 
nie odzyskuje ju* inicjatywy, słabnie w  ataku, 
a na domiar złego, rozpoznawszy, że t&jc*udcza 
dama z półświatka jest sobie tylko panienka na 
wydaniu, poczyna się rozczulać. Ta scena, koń­
cząc: drugi akt, mogłaby być interesującą gdybyi 
sie zarumieniła odrobiną krwi, a nadewBzystko 
gdyby była zagrana inaczej. Natomioat to. co na­
stępuje, dzieje się już zgoła bez racji i dostatecz­
nego sensu. Przyjaciel pośredniczy niby, a san 
się rozkochuje i paplo trzy po trzy. minister grozi 
i pakuje manatki, cioci: mota dalej swoją intry­
gę, policja domuśla sie w dygnitarza- handlarza 
żywym towaieon, a słuchacz, domyśla się iuż 
dawno, dekad zdążają te rzekomo „niespodzianki"; 
przyjmuje tedy z uczuciem niekłamanej ulgi wia­
domość, że się wszystko niebawem, mniejsza o to, 
żle ozy dobrze, alt skończy.

Główną rolę grała po dłv giej absencj! panw 
Weroiczówna. Naiwność domowego chowu nie 
leży w skali tej ustaientowanej artystki; podrabia 
ją łobuzejskieini minkami, rzutami oczu z ukosa, 
„gierkami", które naprawdę zmylić mogły pana 
ministra, kogo właściwie ma przed sobą? Jakoż 
pan Kwiatkowski z tej niejasnej sytuacji korzy­
stał bez zastrzeżeń i grał tak, że t-udno było 
dojść, za kogo ma siebie, swoją partnerkę I jej 
otoczenie. ,Wielką" scenę drugiego aktu położył 
na obie- łopatki 5 z tą chwil? loey sztuki były już 
zadecydowane. Nie uratowała jej o ani Ordyńska, 
zawsze niezawodna, w rolach przedsiębiorczych, 
starszych pań arii nawet pan Frenkiel, który 
otrzymuje raz po raz role bez nóg i głowy, i pró­
buje, jak może, forsowną rezonerją, prpfpzją ge­
stów, wybijaniem pcńnt wydobyć je z odmętu pu­
stej gadaniny. rad. ów.

dającej Francji robołrików rolnych, którzy przy­
czynią się do wzmocnienia gospodarczego Fraocji

Bank na olbrzymie transatlantyckim.
Pasażerowie olbrzymiego parowej, transatlan­

tyckiego „Lew.a,thaŁn mogą koczymać z apelacji 
bankowych, dzięki założeniu na nakładzie tego 
okrętu fiłji przez jeden z zachodnio-amerykantkkh 
koncernów bankowych. Około 4 ysiące osób ko- 
rzysta przeciętni'; ł  tego udogodnienia podczas 
jednego przejazdu przoz ocean: niejedna poważni 
instytucja na kontynencie nie może poszczycić się 
taką liczbą kljentów w ciągu tysodmą. Operacje 
kojicenlmiJ się przeważnie dokoła realizowania 
czeków podróżniczych i przak lzów. oraz wymia­
ny rożnych rodzajów walut. Bank zakupuje pra- 

•o wszystkie rodzaje walut zagranicznych, za 
które płaci dolarami według kursów, otrrymywa- 
nych z centrali za poeredniotwem telagrafu iskro­
wego. Bank wy&tawla rowniei akredytywy i wy­
płaca pieniądze na podstawie przekazów iskro­
wych z Londynu. Paryża i innych wielkich cen­
trów. Chociaż bank nie dokonywa operacji gieł­
dowych w dziedzinie papierów akcyjnych, w/óju 
ie jednakże erdziennie na podstawie radjogramów 
biuletyn, zawierający notowania giełdowe, który 
jest rozchwytywany na pokładzie.

WYPADEK KOLEJOWA W BOCHNI. Wsku­
tek przejechania sygnału wjazdowego w Bochni 
dnia 20 b. m. najecnał pociąg towarowy Nr. V9 
na pociąg pospieszny towarowy Nr. 61, stojący na 
k̂aeji. Jeden kondukiPr jest tiuinj, cztery wagony 

znacznie uszkodzone. Dochodzenia w toku.
ZJAZD KATOLICKI W GNIEŹNIE. Piąty 

z rzędu zjazd katolicki polski odbędzie się 
w dniach 2 S i 4 maja b. r. w Gnieźnie.

ECHA SPRAWY BESa RABCWEJ. Śledztwff 
w sprawie o rzekome pobicie Besarabowąj w are­

apprtsmenta. Farsa, zaczęta w ten sposób hała­
śliwie i z tupetem, rychło dreptać zaczyna truch­
cikiem. Fanienka nie może się wyznać w uowej
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szcie policyjnym, prowadzane przez 3ędzłego An­
gielskiego, zostało onegdaj ukończono, a ak*a 
odesłane do prokura torji. W  związku ze szpie­
gostwem, upruwianem przez Besarabową, adeszt-o- 
wanr* we Lw°wie i Rze«zowie szereg C3Ób.

ODCZYT BOY‘A. Onegdaj wygłosił Boy- 
Zeleński w Poznairdu odczyt na temat „Jak zosta­
łem literatem". Publiczność przybyła tłumnie, by 
poznać i usłyszeć autora „Słówek” i wyborowego 
tłómacza 89-eiu tomów arcydzieł literatury fran­
cuskiej —  i nie doznana zawodu. P. Żeleńrłd opo­
wiedział, jak wszedł na drogę, po której obecnie 
kroczy i jak zerwał rady kabie z zawodem leka­
rza. Pewnego dnia znalazł się na bruku paryskim 
dla studjów medv<snyeb. - Przejął się do tego 
stopnia upajającą kulturę francuską, że zanied­
bawszy badań naukowych, w zimnym pokoiku 
studenckim pochłaniał całą ..Komedię ludzka'* 
Balzac’a, zachwycał się piosenką artystycznych 
kabaretów Paryla, i zaczął przyswajać sohie głó­
wne arcydzieła literatury francuskiej od 16 do 20 
wieku, skupując je u antykwarjuszy nad Sekwa­
ną. Znalazłszy się na braku krakowskim, jako le­
karz chorób dziecięcych uczęszczał Boy do ut wo- 
rzomego na, modłę „cabarete artistiques" Zielone­
go Baionika. dla którego wydał później tomik ar- 
cyweeołych wierszy. W  e‘ągu kilku lat wojny, k'ó- 
re spędził w twierdzy krskowsłcej wziął się do 
przekładania na język polski autorów francuskich. 
W  czasie następnego pobytu w Paryżu pogłębił 
znajomość literatury francuskiej. Po charaktery­
styce swej kar jeny warszawskiej w rob hierowni 
ka literackiego teatru, zakończy! prelegent swoje 
przemówienie zwięzłą oceną literatury francu­
skiej, w której dominują dwie główne cechy •— 
prostota i uśmiech. Prostotę zawdzięczają auto­
rzy —  według słów: Boy*a —  wpływowi kobiet 
Uśmiech gallijM-ki, bez którego źl« byłoby na świę­
cie, to ten, która pomógł Francuzom przodować 
zawsze wielkim ideaWn ludzkości, a w osratn' -j 
wojnie, tak jak tyle już razy w histerji, zwycię­
żyć napastnika i wywalczyć wolność i chwalę 
ojczyźnie.

Po krótkiej przerwie prelegent wypowiedział 
kilka swywołuych wierszyków, co do których 
jednak smajcu publiczność wyrażała duże wątpli­
wości

B. KRONPRINZ W POCZDAMIE. Przed ty­
godniem b. kronprinz. wyjechał z OleŚLidy do 
Poczdamu, gdzoe zamierza zamieszkać stale.

T U )10 ZATOPIONE W MORZU. Według do- 
mesieó dzienników angielskich, w najbliższym 
mi »iącu mają być podjęte prace około wydoby­
wania szlachetnych metali z zatopionego w roku 
1917 okrętu „Laiurentio’* Pracę tę, częściowo pod­
jętą dawniej, uwieńczyło wydobycie złota za 
5 miljonów 50 tysięcy funtów szterlingów. We­
dług obliczeń w zatopionym Okręcie powinno być 
jeszcze złota, za 250 tysięcy funtów =zte'iingów.

KUPNO ,-NEW YORK HERALDA* Według 
doniesień Reutera z Nowego Jorku, Ogden Reid, 
wydawca i kierownik „Tribuny", oświadczył, iż 
odkupił od Franika Munsey^a dzi arnik „New York 
Herald” . W  kupnie tem mieści się także paryskie 
wydanie tegoż dziennika. Odtąd dziennik ten bę­
dzie połączony z „Tribuna” .

KATASTROFA LOTNICZA W JAPONJT. 
Według doniesień z Tokio, statek sterowy japoń­
ski snaiił się w chwili, gdy krążył nad Tokio. 
Zginęło pięo osób.

KRO N IKA  KRAKO W SKA .
4-letiia sz'tołn handlowa w Krakowie przed bliską 

reorganizacja. |
Akademja handlowa w Krakowie, która —  jak 

wiadomo —  w myśl nowych postano raeń o szko­
łach akademickich, zostanie w najbliższym czasie 
przemianowaną na „4-lełmią szkołę handlową", nie 
zmieni jako taka w Biczem swugo charakteru i 
funkcjonować będzie ze wszystufemi kursami jako 
zakład Lredni. O Re Ministerstwo określiło charak­
ter dwuletnich kursów handlowych męskich i żeń­
skich, nadając im specjalny typ szkoły handlowej, 
o tyle nie zadecydowało jeszcze o losie 4-letniej 
szkoły handlowej. Dyrekcja przedstawiła bowiem 
v,-nioski stworzenia z niej gimnazjum handlowego, 
któreby poza kierunkiem ogólno-ksztabiącem u- 
wzglęlniało w dużym rakresie pizedmdoty handlo­
we. Róvn:eż nie oświadczyło się jeszcze Minister­
stwo co do kursów atiturjenekich, stojących na po­
ziomie wyższej uc-elni. a co do których są projek­
ty by zakree nauki rozszerzyć w nich na studjum 
dwuletnie.

Budowa kolejki elektrycznej Kraków—Katowice 
rozpoaznie się z wiosną.

Jak się dowiadujemy, sprawa budowy kolejk' 
elektrycznej Kraków— Katowice zaczyna przybie­
gać realne kształty. Zawiązane niedawno „Towa­

rzystwo akcyjne dla koleji elektrycznych w zagłę­
biu węglowem" pozyskało dla celów bućowy 
znaczne kapitały francuskie, które umożliwią pod- 
lęcie pierwszych robót jeszcze na wi°snę b. r. 
Obecnie noczą się prace nać ustaleniem trasy, 
przez którą ma przechodzić projektowana kolej; 
nie uwzględniono dotąd jeszcze, czy iinja kolejki 
■elektrycznej ma biedź przez Trziebm-ę, czy też 
wprost ku Katowicom na półLOcny-zachód. Gmina 
m. Krak owa, która zainteresowana jest w oudo- 
wie tej koleji, otrzymała od Towarzystwa oez- 
yłatny przydział 1030 dkeji. W zarządzie Towarzy­
stwa reprezentuje gminę m. Krakowa prez. Fe- 
ierowicz, zaj sen, Adekn_n jest pełnomocnikiem 
gminy.

Kruków, 21 marca-
PRAWDZIWIE WIOSENNY DZIEŃ przeżywu- 

! śmy w dniu Wczorajszym —  ciepły, słoneczny, 
budzącr nadzieje, że wreszcie znaleźliśmy się u 
kresu zimy a na progu utęsknionej wiosny. Odwilż 
panowała w całej pełni, barometr w cieniu wska­
zywał 8° C. Stan wody na Wiśle znacznie się pod­
niósł.

KS. ARCYBISKUP TEODOROWICZ przyjeż­
dża do Krakowa z początkiem kwietnia i wygłosi 
3Zoreg nauk rekolekcyjnych w kościele OO. Zmar­
twychwstańców.

KONSUL ARGENTYŃSKI W  KRAKOWIE. 
Prezydent Rzeczypospolitej udzielił ezeąuatur p. 
Udmundowi Lago konsulowi repuJbliki argentyń- 
kiej w Krakowie.

ODCZYT PROF. NO AKOWSKIEGO, urządzo 
ny w Muz. Przem. staraniem uczniów Architektury 
Akad. Szt. P., wywołał zrozumiałe zainteresowa­
nie nie tylko ze względu na sam temat, lecz ró.w- 
nież ze względu na o ofcę prelegenta i jego prace. 
Cechująca to ostatnie niezwykła technika, znajo­
mość torm stylowych i żywe odczucie artys' yczwe 
zostały ski rowaue do jednego celu: uwydatnienia 
rivi7.im’ego charakteru budownictwa polskiego. S ąd 
to rysunki nrof. Noako-vtkiego, wydane eześeią 
zb‘oiewo, częścią rozrzucone po pismach i kolek­
cjach, stały się rodzajem poematu o architekturze 
polskiej, znajdującego rów niei w Krakowie pełne 
odczucie i zrorimienie.

Niedzieln smu wykładowi o katedrach francus­
kich naznaczył prelegent już z góry granicę wy­
kładu popularnego. Dzięki jednak dlugieruu obco­
waniu z zabytkami Francji, dzięki oryginalnemu 
ujęciu teniatu i pierwazorze.inemu materiałowi ilu­
stracyjnemu, stworzył w tych ramach interesującą 
całość.

Przesunęły się długim szeregiem katedrv Fran­
cji: dostojna para&ka Nowe Dams, tragiczna swym 
ib>em katedra w Reims, okryta królewskim płasz­
czem skarp I łuków przy parnych katedra w Mans, 
3tracburg=ka o twarzy napofy francuskiej, napoły 
niemieckiej, mistyczna Sainte Chapelle, katedry 
z Laonu Rounn. Ałbi i Beauvais.

Omówienie w  dclscym eiągu szary  zewnętrznej 
kościołów, zdobiącej je rzeźby francuskiej i możli­
wego jej wpływu na rzeźbę współczesną uzupełniło 
wykład. K. E.

GMACH OPERETKI ZAGROŻONY. Wad,1 iwa 
rekonstrukcja gmachu Operetki przy ul. Rarakiej 
spowodowa>a liczne ui*zkclżenia budowlane, zagra­
żające poważnie gmachowi teatru. Komisja poli- 
cyjno-budo wlana stwierdziła wczoraj nieszczelno­
ści dachu oraz przesycanie nadmiarem wilgoci du­
żej pow;eifzchni ściany wewnętrznej teatru, wobec 
ezeeo zarzą lżono najkor ieczniejsre roboty, które 
poprzedzą gruntowny remont budynku z końcem 
sezonu. Prcdstawienia odbywać się bedą norm dnie.

PODJĘCIE BUDOWY GMACHÓW PUBLICZ- 
YCH. W  miesiącu kwietniu b. r. podjęte zosta­

ną w Krakowi" budowy wsrystk di gmachów pu­
blicznych, iakatos kliniki giinegologiczno-położni­
czej, Akademji górniczej, Izby skarbowej, oraz 
przebudowa gmachu b. szkoły przemysłowej. 
Odpowiednie kredyty na tan cel zostałv już wy­
asygnowane przez rząd.

REKWIZYCJA MIESZKAŃ W  KRAKOWIE 
na cele pomieszczania oficerów tuteszej załogi, 
zarządzona przez województwo w myśl życzenia 
władz wojskowych, rozpoczyna się dzisiaj i prze­
widuje około 50 ubikacji w rożnych punktach 
miasta. W  sprawie tej zgłosił wczoraj pos. Huloksa 
in .rpelację w Sejmie.

ECHA KRWAWEGO NAPADU NA RADCą 
MIEJSKIEGO. W czerwcu ub. r. napadło kilku o- 
sobników w dzielnicy Krowodrza na radcę miej­
skiego p- Chwastka, zadając mu nożami Kilka cięż­
kich ran w okolicy bioder. Broczącego krwią i om­
dlałego radcę miejskiego opatrzył lekarz Pogoto­
wia. przewożąc go do szpitala św. Łazarza. Epilog 
zajścia rozegra! się onegdaj w sądzie okr. kamcm, 
który zasądzi! głównego sprawcę napadu Antonie­
go Stypułę ua 2 mips. ścisłego areszt”., o-bos lżo ­
nego twardem łożem i ciemnicą co tydzień.

Zawiadomienia i komunikaty.
OGÓLNO KRAJOWY ZJAZD delegatów To w. 

„Rozwój" odbędzie się w Krakowie w dniach 
:6, 27 i 28 czerwca b. r. Bliższe szczegóły poda­
ne "ostaną przez tutejszy Zarząd w dniach naj­
bliższych.

POLSKI ZW ĄZE K  MUZVC7NO-PEDAGO- 
GICZNY wzywa wszystkich członków, by w wa­
żnej sprawie zechcieli przybyć w ciągu najbliż­
szych 3 dni do prezesa (Grodzicka, Giodzka 53), 
lub sekretarza (pnof. Bursa, Kapucyńska 3*>

ODCZYT PROF. LUDWIKA SKOCZYLASA, 
staraniem Tew. „Rozwój", odbędzie się w nie­
dzielę 23 b. m. o godz. 6 wieczorem „na Kotło­
wym”  (ul. Potockiego L 18. I  p.), na temat „Chiń­
ski mur“ . Wstęp dla członków i przyprowadzo­
nych gości bezpłatny.

Z KAT. ZWIĄZKU POLFK. Jutro, w sobotę, 
og odz. 5 w Czytelni Kat. Związku Polek (Szcze- 
pańSKa 5) zebranie członków z pogadanką pro-f. 
Zakrzowskiej na temat: „Rewolucja St. Grabsk e- 
gc” . Wstęp wolny.

WIECZÓR CHOPINOWSKI W  WYKONANIU 
J. ŚLIWIŃSKIEGO na cele Bdbljoteki Jag., ze 
względu na stan ̂ dirowia artysty i ofiarodawcy, 
odbędzie się w terminie późniejszym. Piei ądze 
za bilety do odebrania w księgami Gebe+hn^ra 
do. 25 b. m., później u skarbnika "Dow. P-zyjaciół 
Bibl. Jag., ul. św / nny 12.

MIESZKAŃCY KRAKOWA OD X—XX WIE­
KU (Zarys an-koposocjologiczny! Pod nowyż- 
szym tytułem odbędzie się w Muzeum przemysło- 
wern (piątek) o godż. 7 wieczorem wykład proi, 
U. J. Dr Talko-Hryncewiuza. Odczyń ten jest ie- 
zultaitem długich i gruntownycb studjów prelegen­
ta, który przedstawi W nim przeciętny typ fizycz­
ny mieszkańców Krakowa, odtworzony na pod­
stawie szczątku w, znRleziojuych na dawmych cmen­
tarzach krakowskich. Prelegent oświetli następnie 
wyniki poszukiwań, dokonanych w 12-ru arom- 
wach naszych kościołów parafjaL-nych.

Komunikaty teatrów  krakowskich.
• Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
W sobotę po raz lb-iy „Kaligula” Rostworowskie­
go, mający świetne pom-dzenie. Premiera sz uki 
Rosso di San Secondo „Tyle namiouaości.  ̂ w nu 
: janetkach" w sobotę 29 b. m.

WYRWICZ W „BAGATELI". W niedzielę 2? 
b. m. o godz. 11 w nocy odbędzie s'ę w „Baga­
teli" wieozór ulubionego humorysty, Leona Wyr- 
wicza, który wystąpi z nowym, wielce uroziraioj- 
nym programem.

Repertuar teatru im. J. Slow^ckitgs. 
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami", 
Sobota: ,,Ka iguia” .
Niedziela: Po poł. „G wałtu, co się dzi )jel*‘, 

wieczorem „Podatek mająckowy” .
L-oniedziałek: „Kościuszko pod Racławicami” , 

Repertuar OperetkL 
Piąitek: „Szczęście Mery” .
Sobota: „Królowa Men martr'-".

Repertuar bagateli”.
Piątek: „Przyjaciółka pana ministra".
Soboła: Po poł. „Jabłuszko” (eony zelżone), 

wieczorom „Preyjaciółka Pana Ministra” .
Repe tnar koncert°wy.

Niedziela 23: XVIIL Poranek symfoniczny.

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA: „Norma Tułma dge" —; „Twoy* 

aa wieki".
WANDA: „W  noc poślubną". (Wznowienie). 
SZTUKA: „Krew na piasku” .
NOWOŚCI: „W  kraju krwi i łez” z Gajdarov em. 
ZACHĘTA: „Królewska faworyta".
PROMIEŃ: „Lucrecia Borgia".
REDUTA: „Prźpz krew".

, OPIEKA: „W -ponach Chit z  kó* ”.
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Z ostatniej chwili.
Czyżby aresztiwanii sen. Hammerlin^a?

Berlin (PAT) „Berliner Tagblatt“ dunoa: 
z Nowego Jurku, że wczoraj, gdy do portu no­
wojorskiego zawinął statek francuski „Sochum- 
beau*, przybyli na pokład okrętu ameiy kańscy 
urzędnicy, aby aresztować Senatora Ludwika Hatn- 
merlinga, który podobno miał przyjechać tym 
okrętem do Ameryki, jed lakże na okręcie tym 
p. Hammerlinga nie znaleziono. „Berliner Tag— 
blatt” dodaje dla objaśniemia, że Hammerliug uzy­
ska! był w roku 1907 obj wafelstwo amerykański^ 
które później zo«tało unieważnione. Powodów, 
dL któ-ycŁ wła ize amerykańskie chciały aresz­
tować senatora Eananerlinga“, gazeta nie podaje.

Przeiwczesne wieści o chorabie Papieża
k i r ,Z i  i. (Telef. wł.). Według doni“sień 

*  Rzymu, kategorycznie zaprzeczają pog’"sk<un o 
-*horoblo Ojca św. Ojcu św., ktćry przyzwyczaił 
sir do życia ruchliwego dał się odczuć w pierw­
szych czjsecn pobytu Jego w Watykanie brak ru 
chu na otwartem powietrzu. Dziś Ojciec św. przy­
zwyczaił się do nowego trybu życia. Lekarz przy­
boczny który pierwotnie badał eo&rieonle stan 
odnowią Ojca św., w ostatnich czasach uznał ba­
danie za zbyteczne.

'  WYBORY NA RUSI PRZYKARPACKIEJ.
Praga. (Telef. wł.) W  związku z fatalnym wy­

nikiem wyborów na Rusi przykarpackiej zo*tali 
wezrwsni przez rząd do Pragi gubernator Dr Bes­
kid i wicegub. Dr Rozsypał, aby adali sprawę 
z Węslr z list rządowych. Rząd czeski nosi się 
g zumamm umewaiadenia wyborów.

Konflikt towiecko-ch:śski.
Londyn (PAT) Jak donosi ,.Daily Mail”, rząd 

chiński wezwał przedstawiciela Rosji sowieckiej, 
tuby ntezw tocznie' opuścił terytorjum Chin, a to 
i  powodu wystosowania do rządu chińskiego noty, 
zfedag wanej w formie niewłaściwej, tloufUkt 
ten powstał wskuteK ąpulo-wania przez Chiny 
umowy z S. 8. 8. R., jaką zawarł w sprawie na- 
■ wiązania stosuuków dvplomałvoznych. To słan> 
wisko rządu chiń kiego wywołało en^rgWny 
proc c t Oziczciiua.

Przed ogłoszeniem republiki perskiej.
L°ndyn. (PAT) Biusro Reutera domoei z Tehe­

ranu. te purtja postępowa wspólnie z part ją so- 
ctabstycz.ią osiągnęły w parlamencie większość. 
Oświadczają się one za detronizacja szacha i za 
yrpw wauzeni m ustroju repubLkau kiego.

■ MAJĄ JUŻ ICH DOGYĆ.
Bertłn. (AW.> Stronnictwo niem ecjde naródo 

We wniosło do sejmu pnisk -go projekt domaga 
Jący się uchwaleua ustawy zab. unlającej żydom 
wschodnim wjazdu do Niemiec. W motywach mó­
wi się o tern, że PruBy powinny za wszelką cenę 
uwolnić się od tych niepożądanych dla życia go- 
spodannego Niemiec przybyszów.

Wiadomości gospodarcze.
DALSZE EGZEKUCJE PODATKU MAJĄTKO­

WEGO.
W  dniu 18 b. m. dokonano ogół mu 942 czyn­

ności egzekucyjnych, przyczem n 290 podatników 
dokonano zajęcia nieruchomości.

WALORYZACJA PODATKU DOCHODOWEGO.
Zostało Jul podpisane rozporządzenie zmienia­

jące przepisy waloryzacji podatku dochodowego 
sa rok 1928. Kum franka dla podatku dochodowe­
go na rok 1923 wynoei 600 tysięcy, obecnie do 
obliczeń ma być przyjęte 150 tysięcy, w ten spo­
sób po przorachowaniu na franki wypadnie cztero­
krotnie większa suma.

. WPŁYWY PODATKU MAJĄTKOWEGO
' W  PIERWSZEJ POLOWIE B. M.

Do dnia 15 b. m. za pośredtfctwtai kas skar­
bowy ch, a wiec wpływów do PKKP. i PKO. z we 
ksli I eksportu zboża wpłynęło na poczet drugiej 
zaliczki podatku majątkowego 47,177.228.59 fr. zł., 

pd rsinfct*.* *  I  odjsse-

mrsłu i handlu 24.061.188.63 fr, zł. Na. tej pod­
stawie można już dziś wnioskować, iż wpływ mar­
cowy z za-iczki na podatek majątkowy mzekroczy 
bardzo znacznie sumę preliminowaną.

PRODIKCJA PRZEMYSŁOWA — A OPODAT­
KOWANIE.

W celu wykazania, w jakim stopniu pożerany 
)hecnie podatek obrotowy obciąża produkcję przt- 
myślową i obrót handlowy z inicjatywy p. mini-

cji i wreszcie denych o wywozie i przywozie, Na 
tej zajadzie osiągnięte cyfry obrotu handlowegc 
ogólnego wykazują, iż wartość produkcji przetny- 
myslowej polrkiej przed wojną wyrażała się w su­
mie 6.079,521.000 fr. zł., w roku 1923 zaś suną 
4,863.257 fr. zł., co stanowi 80 proc. wartości pro­
dukcji przedwojennej. Obrót handlowy wytworami 
przemysłu wynosił nalc miast w r. ub. 9.580,981,000 
fr zł., łącznie zaś i  wartością przedmiotów spoży­
cia miast przy wożonych ze wsi, a nieprzerablanycb 
w fabrykach wyniósł w 1923 rodu 0.801 KU«CD 
franków złotych.

Wedle tego obliczunii podatek obrotowy wi­
ni* n dawać rocznic słr-rbowi Państwi około 
216,000.000 fr. zŁ. dal zaś u ubiegłym roku tyłVo 
27,037.440 fr. zł. szwajcarskich reszta zai  nie wpły­
nęła do kar skarbowych wskutek ukrzwahij rze 
czywistyct obrotów handlowych. Wpłrw z tego 
źródła w roku bież. preliminowany Je»t w sumie 
100.000 OO0 fr. zŁ

Z polecenia ministra skarbu urzędy podVilrowe 
winny w 1P24 roku doe*o( ować wpływy z podatku 
obrotowego do rzeczywisti-go obrotu handlowego, 
zapobiegając ukrywaniu fcu «tncj wysokości ty^h 
obrotów.

OBKOIT SKAPBU PAŃSTWA W L U T m
Wedle iymcza erwego zestawienia Centralnej 

Księgowości Ministerstwa Skarbu wr"ystkie docho 
dy budżetowe państwa z administracji oraz do 
chody z przedeiębiorstaw pań°twov yoh i monopoli, 
nie licząc województwa śląskiego, dały w ubiegłym 
miesiącu 80,760.891 zło., gdy w styczniu bież. r. 
wpływy z tego źródła dały tylko 88*41.545 złp. 
Zwiększenie więc wpływów do kas skarbowrch 
wyrażs się w miesiącu lutym w cyfrze 42.419.360 
złotych polskich.

Dochody z darnin pttólk-znych "raz dewbody 
administracyjne wszystkich ministerstw dały w lu­
tym 75.934.216 złp. —  daje to zwiększenie przy­
chodu zwyczajnego o 12,000.000 zL p.

Dochody przedsiębiorstw pań-nwowycH wynio­
sły w lutym 599.535 złp.

Zyski przelane przez monopole do kas “karbo­
wych wyniosły w lutym 4,227.140 złp. —  na nad­
wyżkę głównie wnłyDęło zwiększenie wpływu 
z monopolu tytoniowego.

Gdy przychody skarbu państwa w lutym w sto- 
suuku do stycznia roku bieżącego wzrosły o 42 4 
miljony złotych polskich, zwiększanie się wszelkich 
wydatków państwowych Jest nardzo nieznaczni. 
Nie prrokroczyło ho wiem sumy 14 mil jonów zło­
tych i»>lskloh.

OGÓLNA MARTWOTA NA GIEŁDZIE ICH \- 
KOWSKIEJ. M mo że dzisiaj upłycał te-mw p:ę- 
ciolecia giełdy krakowskiej, izdnyeh uroczystości 
nie było, a co więcej martwota na giełdzie po­
większyła się jeszcze bardziej. Kursa kruszyły się 
dalej.

W  walutach cbroy mniejszo, iż antgdaj. ku"- 
sa n"ezjniPtuiome.

Na pogiełdziu również ruch nr‘nimalny przy 
tendencji słabej. Pogiełc zle: Jeworzno 11*— 114 
mil., (25) 104 mil.. Gazy wechodinie 101 mil. (płac), 
Gazy zachodnie 33 m l- Lokomotywy 2400—?450 
tys., NaŁa, Krosno 8000 tyB. Nobel fi950 ty3., 
M;lj mówka 130° rys.
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GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty; Dolary 9850—9300, frank złptr 18G0. 

fr&nk franc. 470. pony zlotowe 1850- -1400, gul­
deny hol. 8405, pożycak* zlou. 15.000— 15.0ÓC, 
miljonówka 1225—-1175.

dekli Belgja 392—391, Holanadja 3465- 8440. 
Londyn 40.251 -39.300. Ijowj Jorir 9350-9800, 
Paryż 477— 472 i poł, F.&ga 270.950—264.—■> 
Sjsreicjrja 1017— 16G7, W «d  * 188.10—JSl 
chy ^021/4—899

Gffii DA W ZIRYCHU.
Zarnkrięcie giełdv: Holandja 214 1/4, Nowy 

Jork 578 i pół, Londyn 24.81, Faryi, 29.25, Medjo- 
lan 24 86- Praga 16 77 ł pół, B»ian«szt 00085, 
Bukę reszt 805, fcelgrad 717 i pół Sofja 415, War- 
irawa —, Wiedeń 00081 i pól.

Szwajcarski Bamkrerein uotow j dziś nleofi- 
cjalnie p Tickaz na Warszawę 00CW05C -C000C7C. 
przekaz na Borlii 0^129 i pół dto 001S1 i pół fea 
1 Mljon.

W  Wielka premjera w klaie ̂  W Ś N M “ ~ąHf
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Największe arcydzieło „ZŁOTEJ PRODUKCJI'’ Polskiej 
DRAFtAl w T-nrtn AKTACH

N I E W t f L N L E A  M I Ł O Ś C I * *
Ń a^span  alszy z-wpól artystów ulubieńców stolicy: S.MOSARSfIA . I4ALI6KJ 
B RYD ZIŃ SK ^, M ALIM OW SJA, BOGUSŁAW SKA, W ^O R ZLN , iSLIW lCKl, 

I  ERTNER, ZELW EROW ICZ, O H M IE LIŃ iK l, JARACZ, O W E S f n | t  A  
Prawdziwą sensacją artystyczną będzie występ .jlubieucs Warszawy ParnSilś 
w e.ektow nej roli apasza — w  rod, bedącej 'ednym tanoem rriłośc* 1 śmlorci. 
W spaniała wystawa — Bajeczna g ra  — Najnowsza kostjumy.
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Ruch wydawniczy.
„F24 ALMANACH NOWEJ SZTUKI’*. War- 

sza ..a, luty, 1924. btr. 26.
Najmniej zajmującym jest sam redaktor alma­

nachu, p. Stefan Koadjan Gacki: zarowno jegpo
wierszyk („Moja Nike”), jak praca krytyczna 
(„Sztuka ludzka” i „List do Anatola Storna1’ 
mlaszczą potwornym jęz rem mody literackiej, 
nie czujmy w nim żaru wf wiaętrznego, ognia, 
spalającego marawe 14ery w skry poezji. Nato­
miast „Słowo" i „Jesień przyjaźni’1 p. Staniał. 
Brucza dają wizję artystyczną nawskróś nowocze­
sną. i  p zeciei tak pro ą i naturalną w swej isto­
cie: *—
„Chłodne 1 nieblesłde jak woda źródlana są oczy 
Wpatrzone w ptaków, jesiennych na południe

riecący trójkąt 
Tyś lotnik ^  rękoma wiatrów zaplatasz obłoków

[warkocze
A pa przyparty do muru zgiełki wą uliczną bójką 
Widzę wspinający się po toiie jak powój 
Żółty odblask sąsiedniej wystawy sklepowej”.

Również fragment nowel'” p. Bricza (,.Spi- 
rale-T) każe zaliczyć aa,ora do rzęat nowoczes­
nych, ren owai orskich poetów.

Z poezji almanachu wymienimy jeszcze łn t  pką 
apostrofę „Do futurystów1’ Br Jasieńskiego (któ­
rej pierwszą iw~otkę „Jul ras znudzili Platon 
i ńofyn”— mieliśmy op^obność przytoczyć 
w „Glosie Narodu’1), oraz , Odę do woinoćci’1 Mie­
czysława Brauna. To są ttekawe rzeczy i nowe. 
Inna wraź mie odnosimy z „Kilowatów” p. A. 
Wata i „Kar awałów1’ p A. Sterna. P. Wat or­
dynarny i bezmyślny w prosi© (p. „Boseł, Chaplin

Dem>«ey. Ldison i Miłe Mini1’!), w y iereju („Mi- 
ljard kilowa ów, śpiew Adamów i Łw”) jest rana. 
niprowany, niezgrabny i sztywny, up.: „I płaczące 
rókiny ogonami grzmocąc, unosiły się nad na­
mi’1.. „O barw lite miraże migotliwie unoszone! 
fantasmaty zdzieran© ’ak katarakta z ócz!’1 Po- 
lobiiie wrzeszczące, zgrzytając j  i tępe są „Karna­
wały” p. Sue.na, ap.: ,jakaś biała pierś jak
cukił r, jakiś bóg (!), hak lub węgiel!!1’ (?)... ge­
stem cały, ogromny rozfcn.u-czany odcisk (tak!), 
w który się werżnął rozkoszy roz1 żarzony but!” 

„Pracowcicy Nowej Sztuai” —  znajdą poklask 
wśród snobów literackich, z luboś-ią oblizujących 
swe palco na widok Każdej nowostki, każdej „nie- 
bywał ości y Snob , jęci” na sensację, na Jemioł- 
cri sezonu... artytrty-OŁuego, na wozystkĄ co bły­
szczy jaskrawo, oo jesc „najnowsze”, choćby to 
byłe czcze i berdźw^-zue, jak drewno, które nie 
wyda nigdy metal!tzn«go 4żv ięku — poezji.,

GJ)

Mały fejleton.
Jak Edison stał się bogaczem

Zanim wielki Edison zadziwi! świat swoimi 
wynalazkami, był biednym telegrafistą. Ale już 
pierwszy wynalazek w (dziedzinie telegrafu przy­
niósł mu olbrzymi stosunkowo majątek. Oto, oo 
nam opowiada O swoim pnerwszym sukcesie: 
„Bytem wtedy hiedaki un, k*órv marzył... o 5000 
dolarów, jako największym majątku, którybym 
mógł k edykolwiek zdobyć. Kiedy uzyskałem pa 
tentdBa mój pierwszy wynaizaleśc, udałem sio do

Nowego Jorku, by go sprzedać. Myślałem, że *2000 
dolarów będzie cny ba największą sumą, jaką m* 
ofiarują. Jednakże cyfra 5000 nlo schodziła mi 
z myśli i postanowiłem zaządac jej zuchwale, bę­
dą przecież mcgli si© targować —  myślałem.

, Poszedł'm więc do fabrykanta, do kiorego 
miałem polecenie  ̂ wytlómaczytem mu, na czem 
polega mój wynalazek i zademonstrowałem mo­
del. Wszystko to poszło bardzo gładko aż do kwe­
st tji pieniężnej. Gdy mnie zabrykant zapytał, ila 
zadam za wynslzzsk, pociemniało mi w oczach. 
Coś kazało md głośno wymienić ową bajońską su­
mę 5000 dolarów, dziwny strach więził mj słowa, 
w gardle. Pc prostu lękaiem się, żeby tą cyfrą 
przełażony fabrykant nie uległ atakowi apoplek- 

tycanemu. (odpowiedziałem wreszcie zająkliwie, 
żeby fam wymienił sumę. Fabrykant kazał mi 
rzyjsć na drugi dzień. Przez całą noc śniły mi 

się dwu- i piętaotysiączki. Gdy następnego dnia 
skromnie i trwóż’iwie przekraczałem próg biura 
fabrykanta, byłem i iecydowany zgodzić się na­
wet. na tysiąc dolarów,

Faoryjóant spojrzał na minie z górj i oświad­
czył chłodno: Dajemy panu 4C.0u0 dolarów, ani 
centyma więcej. Jeże’ to za maio dla pana, może 
oan zabrać moc eh

Pam;ę.au) tyliico, że oszołomiony, nawpói przy­
tomny, podpisaiem kontrakt i % czekiem, ODiewn- 
jącym na 40.000, opuściłem fabrykanta. Idą< do 
banku, byiem swkcie przekonany, że czek jest 
1 niż wartościowy, że oszukano mae i wzięto na 
kawał Dppierdt, gdy mi w b?nku wypłacono całą 
sumę. uwierzyłem w moje szczęście” .

Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złolego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim*.

Zwykła.....................10 m
Nekrologi.................2(1 ,
Nada*1 in o .................25 I

za 1 wiersz milimetrowy
Układ tabelaryczny 5J °/0 drożę] 
zanwejt-owr . . . 30 '7„ ,

1 alp. -  1,803.wuO Mp.

Po kron co . , .
No f otronlr . . .  .  .40 .

Orobi ■ od słowa ■ • • 7 9 f a l  i g t e i
Ceni powyższa obowiązują od dnia zmiany w naglfiwku. Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiadr.

Za dział ogłoszeii Redakcja nie odpowiada.
poleca Skład pap eru  1 nalanterjlPapiery listowe —  co«t6vki 

arlystytine — albumy —  ramki J l l l C . ^ S i  3 l O  
portfele — karły do  ary it.p. =

sou

lany
Kraków, ul. Sławkowska L. 24. - ...

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

UCZTA BALTAZARA.
60 Powk-śc wsginłsH u a .

—  Tp jeszcze nie jest rzeoa pewna —  
zauważyła poważnie Kresówka,

—  Zapewne.- jeżeli jednak cokolwiek 
pewnego jest na świede, to nie wątpię, ił 
rodzice rozlecą się na dwie btrony. Nic dziwne­
go! Tak e niedobrane małżeństwo!

—  Żyli z sobą szczęśliwie przez ćwierć 
wieku! —  sprzeciwił się Pamfil.

—  Zaraz poznać, .jaki jesteś naiwny —  
rozerwała Gfeela, Żyli z sobą właśnie po to 
przez dwadzieścia pięć łat, by przekonać się, 
iż są niedobrani! Czas w tikioh rzeczach nie 
odgrywa roli. Gdy minęła miłość, która łączyła 
ich, powinni rozejść tię i to jeet bardzo 
słuszne.

Stanęli przed sklepem, w  którym; Gizela 
miała wybierać jedwab na mknię. Wobec tego 
nie umotywowała teoretycznie swoich zasad, 
najpierw dlatego, i i  jeawab w tej chwili był 
dla niej ważniejszy od zasad- a następnie dla­
tego także, że nie lubiła męczyć się długą 
motywacją- Weszła do sklepu, a Pamfilowi, 
by nie nudził się, zostawiła na pociechę swoją 
towarzyszkę.

—  Ozy pan nie uważa? —  zauważyła 
Marja, przechodząc do innego tematu. —  jaki 
ramęt teraz tworzy się dookoła z winy tego 
Piorza. Oto naprzeciwko zamieszczono ogłosze­
nie o jego „Uczcie Baltazara**. Ozy nie uważa 
pan. iż grzechem jest roznamiętniać współczes­
nych do gwałtownych przewrotów politycz­
nych? Czyż nie przyzna mi pan słowności, iż

wszędzie teraz i bez PiemJ zbyt wiele jest 
niepokoju, gdy tylko praca usilna i zgodna 
może wzmocnić nas i bronić cywilizacji orzed 
zalewem barbarzyństwa, juudzia do- yć cierpieli 
już.

—  Pani wyraża się zawaae pielenie i sub 
telaie —  zawołał szczerze młodzieniec, które­
mu -.podobała się fetna słów Kresówki, a przez 
nieuwagę uie zastanowił się nad ich treścią.

—  Nie o takie pochwały chodzi mi —  
odrzekła panna z mezada woleniem. Przy­
puszczam jednak, iż odpowiedź pans świadczy, 
iż pan godzi się z duchem teeo. cc mówiłam. 
Wszak; pan, panie Pamfilu, zbyt poważnie 
myśli, zbyt za jęty .jest rwą naukową pracą, by 
kiedykolwiek brać na siebie odpowiedz5 alncwć 
za swój współudział w szerzeniu zamętu. Tacy 
ludzie, jak pan, będą za wsze najwiern ej i naj­
spokojniej służyli swrj oczyźnie... Nieprawdaż?

Wszelkie prawidła należyte; konspiracji 
kazały na zapytanie to odpowiedzieć w  formie 
twierdzącej.

—  Taki —  odrzekł Pamfil, czerwieniąc się 
zlekfca i czując iż wypiera się pozornie swych 
ideałów. —  To jeet piękne, co pani mówił

—  I znowu te pańskie pochwały, brzn.!ąee 
tak, jak gdyby słowa miały wartość jedynie 
estetyczną! Żbyt dobra» jednak znamy się, 
b"śinv nie roznmieli się. Wobec tegc zmierzę 
s!ę panu z rzeczy jednej i zasięgnę tego rady... 
Mówiliśmy przed chwilą o niezgodz'e między 
rodzicami Gizeji. Proszę wierzyć mi. iż chciała­
bym szczerze pojednać ich z sobą. Jeśliby 
jednak rozeaz1" sic istotnie... Jeśkbj pan Palta 
zar poprosi] ronią o rękę... I  to ostatnie ject 
przecież możliwe... Czy pan nie sadz,. ’ż w mał­
żeństw te tom mogłałarm znaleźć —  nie szczę­

ście, gdyż tc zgasło dia mnie przed laty, — 1 alei 
spokój, znośny odpo^zj nek i —  ucieczkę przed 
samą sobą? Pan jest dobry, panie Pamfilu, 
i pan szczerze odpowie mi na to?

Jakiś cień padł na duazę Pędziszewokiegc* 
Jakiś mrok, choć zaufanie okazane było prze 
cież tak pochlebnie!... Ona czy RzeszotKÓwna? 
Pamfil tak zrósł się z tern zagadnieniem 
w duszy, ii na razie stracił mowę na my&
0 toin, Lz może zostać pozbawiony przyjemności
1 uć_yozeu swej ducnowej rozsterki —  Wieczór 
w domu państwa Bal azarów. On gra... Przy 
nim pachnąca, smukia, o fiołkowych oczach 
baronówna... W  dali potężna postać piwe- 
sówny. flirtującej z posterunkowym... Nie! on 
nie myli się.. Wybraną jego serca jest nie­
wątpliwie w tej chwil' Marja... Najlepszy do­
wód, iż nie może rozstać się z myślą piasto­
wania jej nadal w swojum sercu. Naraz słyszy 
łagodny, melancholijnie stonowany głos:

—  Dlaczego pan milczy, panie Pami-lu?
Rezultatem tych myśli i Tego głcMi jes!

odpowiedź:
—  Nie mogę pani poradzić, gdyż kocham 

się w nani, nanno Marjo.
W  tej chwili ujrzał Gizelę, wychndzrcą zei 

sklepu. Uczyniło mu się bezmiernie żal, iż roz­
strzygnął tak nagle i przyjaciółkę swych lat 
dziecinnych pozostawił tak samotną i opusz­
czoną. Nie będzie zatem już mógł ożenić się 
; nią. Co za zmartwienie dk wuja Mateusza, 
jaki zawód dla Rzeszołków! Wszakże i tak 
rozchodzą się już i są bardzo nieszczęśliwi!

Wobec tego Pędziszewski dorzucił kiUof 
słów, które moim: było tłomaezyć najfałszy­
wiej: "*

(Ciąg dalszy nastąp1).
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*52IgGI HANDLOW E
Rogistratory, kałamarze ozdobne i biurowo oraz 

wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne 
 puleca skład papieru i galanleryi ——

Michał Słomiany
KRAKÓW — ul.ca Sławkowska 1. 24.

CZYTAJCIE! C Z vT A JC lE !

„GŁ0S*WSCH0DU“
tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski, wydaje dodatki w językach franc. 
i tureckim pod red. S. KURULlSZc V3XIEG0.

W A 3 S Z A W A ,  W a r e c k a  9 .  tei. 5G9-31.

Reklama jest dźwignij 
handlu i przemysłu!

Wyroby skórkowe. g £
szachownico. Domina. —  Wykonuje: bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ś lu b n e  i wszelkie druki,

Skład panleru i  galanteryl 1291

Michał Słomiany
KRAKÓW — ulica Sławkowska I. 24.

lm$ Zakladi dla fozionjfk cbleycdw
zwraca się do P. T. SpołeczeAsłwa o ła­
skawe poparcie przez oddawanie robót 
wchodzących w zakres krawiectwa, szew­
stwa i introligatorstwa; przyjmuje się ró ­

wnież wszelkie reperacje. 6
'  Jrai: Zakład dla bezdomnych chłopców al. Fllaacka 25 

(kolo klasztoru P. P. Norbertanek).

Starszy nauczycie! prywatny,
Polak, katolik, bardzo sumienny, przyjmie 
cd zaraz lekcje na wsi na dłuższy czas naj­
chętniej z niższych klas gimnazjum klasycz­
nego. Łaskawe zgłoszenia z warunkami 
przyjmuje z grzeczności „dla starszego na­
uczyciela* Przew. Ks. Sotalski, proboszcz 
w Majdanie Sieniawskim, ad Jarosław Ma­

łopolska. 248

K to  chce wiedzieć eo się w świście dzieje, 
T e n  czyta i preeanteruje

„ R S Z E G iĄ D  Ś W IA T O W Y "
naji " ezaaoplsmo lluatroa ni o w Polsće.

Do nabycia wszędzie —  gdzie niema ż?dać.
Waza.kio korespondencje I prenumeraty wysyłać pod; 

Skrzynka pocztowa 135, Wrrstawa.

Pa n la n k a  Inteligentna 
zajęta cały dzień w  biu­

rze poszuka'e mieszkania, 
przy uczciwe j rodzin ie bez 
utizy mania. Zgłoszenia do 
A d m i n i s t r a c j i  „G ło  iu 
N arodu* pod „W anda*

Napratalam
w s z e l k i ' g o  r o d z a ju

P IE C E
pokojowo I kuchenne
po cenach przystępnych. 
W iadom ość; Sekreta? jat 
Chrzęść Zw iązków  Za w, 
ul. Andrz. Potockiego U .

Wó z k i  dziecięce odna­
wia precyzyjn ie, gu­

m y obciąga na poczekaniu 
Kupuie i tarę wózki. 

PIECHOW ICZ -  Krakóa 
uL Mikołajsko 7. 37o
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M IK O Ł A J  G O M O Ł K A

HI EL OD JE

na Psałterz Polski
z r. 1580

wydał Dr JOZEF REISS.
Zeszyt I. zawiera: E S A L M Y  I. —  XV. 

Cena 2 ,000.000  M kp.
Do nabycia w Drukarni „ G Ł O S U  NARODU* ®

• ®LiG«śa^=

Kraków, ul. św. Tomasza 35.
■i -~XŁś

ROK ZAŁ318MIA 1808
NAJSTARSZA FIRKA W POLSCE

ODLEW N IA  DZWONOW
B n ri FMCZYNSKICH

w Kałuszu, ul. Cmentarna. T t l.  Nr 20 . 
i w Przemyślu, fL KrasiśrHiego 63. M  Itr 108. 
Odzucnni Gołymi medalami i dłutami na wysławecb krajowych 

i zajTanicznyto.

'lostsrez- Irerony harmonijne, J ko tot pojr- 
drhezn i  metalu oierwsz^j jakości na jak naj- 
dogodnh szych warunkach.

Poslrda stałe na kładach wlekę ilość dzwoi.ćw gotowych o rozmaite] wadzi. i tonach. 
Równiei przyjmuje Firn _ stare pęknięte dzwony do przetapiania.

Przy v  aytarineh uonaza się dokładnie adresować
— — — — — — Ba— — — łlZT— —  IIH IW— — B— B

Ś^SflUOC
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Już wyszedł Nr. 86. (Marzen) miesięcznika

„ M U Z Y K A  i Ś P I E W
I zaw iera prace :

Dra Józefa Reissa,
Stanisława Lipskiego: „ P ie śn i L u d c w e 44 
Franciszka Koniora: „ D u m k o 44 
Feliksa Dziuba na: „ U w a g i o  p ro g ra m a c h  

n a u k i śp ie w u 44
do

P r s n u m e ia ł a  z a  l - s s e  p ó l r o n a  3 ,093.0110 M p .

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ E M B a H n B B r a n in & iH a H r a a a g a ■BUBR

O S T A T N IA  N O W O Ś Ć !
JUŻ WYSZŁA Z DRUKU:

Dr. KAZIMIERZ W. KUMAN1ECKI
b. Minister, Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego

O S T A T N IA  N O W O Ś Ć !

„ODBUDOWA PAŃSTWOWOŚCI POLSKIEJ11
Ktlwałniajsze dokumenty 1912—1924.

Odezwy, proklamacje, Memorjały, Rozkazy, Manifesty, Orędzia, Traktaty pokojowe, Plebiscyty, Decyzje Rady 
Ambasadorów co do granic, Noty dyplomatyczne, Mata Konstytucja, Wojny polskie, Marcowa Konstytucja, 
Ordynacje wyborcze, Autonomja Wojewódzka, System monetarny, Bank Polski, Ustawy, Dekrety i Rozporządzenia 

na tle wypadków listopadowych,

NAKŁADEM KSIuSARNI J. C Z E R N E C K IE G O  W KRAKOWIE.
Cena Mkp. 36,090.000 (z 20 % dodatkiem 43,200.000
  1 =  Do n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  K s i ę g a r n i a c h  j i.— , ,= ------

SVyda«ca: ta „Głoa Narodu* (Spółka Wydawnicza g ograo. odpowiedz. Ł  Hrt l ekaa.  — Redaktor uaczclnv i ortww. Jan M a t T J " ^ -
itruŁmiu -Głosu Narodt?* w TLrakcrwie pod zarządom Romana Frwk*.


